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Cześć Urzędowa.
NOTARYUSZ PUBLICZNY

Wolnego Miasta Krakowa i Jego Okręgu' 
Podaje do publicznej wiadomości, ii  sló- 

lownie do reskryptów Trybu nalu I. Instan
c ji M. Krakowa z dnia 29 sierpnia r. b. N. 
5,239 i z dnia 18 września r. b. N. 5,652 w 
dotuu pod L. 570 przy ulicy Szpitalnej w Kra» 
. wie, na dniu 27 b. m. i r. o godzinie 9 
rano rozpocznie się licytacja ruchomości po 
Biegdy Dominiku Dobrowolskim pozosta
łych jako to: sukien^ bielizny, ałolarstczymy 
tzkla, fajansów, towarów gancarskich i róż. 
Bjch ruchomości. Chęć licytowania mający 
* gotowerai pieniądzmi przybyć raczą.

Kraków d. 22 września 1838 r.
(2r.) Sebastyau KorytowskiSot.

Ceny bydła z targu d. 21 Sierpnia 1838. 
W ól ważący funt. 400, sprzedany za zip. 

142, funt. .300 zip, 101. Krowa fuut. 260 slp

81. funt. 163 zip. 42. Cielę funt. 30 zip. 11. 
Skop funt. 29 zip. 10, Wieprz funt. 200 zip. 
72 funt. 105 zip. 27.

Prtekonnli się o powyższych cenach bydła 
i oryginał jak zv,ykle podpisali.

L. llaniecki Zast. W . G. VIII., 
Nasturkiewicz W . G. V II . 
Burzyński adj. Zast. K. T .

Ceny zboza te czterech gatunkach na targowicy 
w Kłeparzu przy Krakowie sprzedawanego„

d.
śnia

1. 2. 3. 4
Zif gr Zl gr Z ljgr
28 — 26 — ‘25 __ 22 ---
15 — 14 —. 13 12 —t
10 — 9 — 8 20 8 6
5 — 4 20 4 15 4 10'

13 — 10 — — — —
27 — 26 1(1 26 — ■20
22 — — — 16 — 14 —

24 i 25 Wrze- 
1838 roku 

Korzec Pszenicy..
—  Zyta...,.....
—  Jęczmień:
— Owsa.......
—  Grochu.....
—  Jagieł.......
— Rzepaku..

Przekonali się o powyższych cenach zbo
ża i oryginał jak zwykle podpisali:

Nasturkiewicz W. G. VII.
L . Doniecki Zast. W . G. VIII. 
Burzyński adj. Z ast K. T .
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LOTERY i. KRAJOWA. 
f f i jW  835 ciągt' snu dnia 26 t  rześnia 1538 r. 
W przytomności osób od rządu do tego wy. 
■nbiisonycb, wyciągnięte s aoia zoztaly na- 
stępujące nu mera:

24. — 26------ 13. —  66. — 68.
Przyszłe ciągnienie 836 przypada dnia 3 

Października 183» r.

Część Polityczna.
W lADOMOSCI Z P oC Z T S  WCZORAJSZEJ.

i— Paryż 12 Września. —
K io i udbie.a ciągle powinszowania od za

granicznych dworów, zpowodu narodzenia *ję 
hrabiego Paryża.

Pochody wojsk francuskich ku granicy 
•twajcarskiej odbywają się ustawicznie.

List z B .j inny pod d. 13 września wy
jaśnia poczęści przyczynę nagiego ódwroiu 
Espartery. Podług jedoych, iui»t on o d e b r a ć  
loskas od rządu madryckiego aby ośm bata
lionów piechoty z jedoym szwadronem kon
nicy poslel do Arragonii, a sześć batalionów 
i dwa ŁzwaJrouy do Kastylii. Z  drugiej s iu - 
oy zaś otrzymują, że jedynie postawa groźna 
Wojak Karlislowskich pod Estellą, tudzież za
straszające poruszenia Kabrery i pt oboszcza 
Merino, skłoniły g o , że zaniechał uttaku.

W ia d o m o ś c i  z  p o p r z e d n ic h  p o c z t .

—  Warszawa 18 Września. —
Ouegdaj wieczorem zorza północna pię* 

kpy widok przedstawiała; o godzinie 8 pół
nocna część Nieba zdawała się być w o- 
gniach; łuna a początku biała, potem pur
purowa i smugi kolorowe znaczną przestrzeń 
Nieba zajmowały. O godzinie 8 minucie 55 
tak biały pokazał się nad poziomem, z ob
wodu tegoż szereg slupów świetnych wzriósł 
się do góry, następnie luk przesunął się od 
wschodu na zachód; przez 10 minut zinia- 
Itr kolorów były częsta i nagle. W  chwili 
gdy w ilroifte północnej Niebo żywemi ko

lorami jaśniało, na zachodniej stronie rów
nocześnie błyskawice ponawiane, więcej ma
lowniczym widok zorzy czyniły, o godzinie 
w pół do lite j zorza była tak piękną i wy
raźną juk z wieczora; o gdzinie 1 z rana 
jeszcze smugi kolorowe widziańo. Z o 'za  te
go dnia odznaczała się żywością kolorów, 
długiem trwaniem i łul iem jasnym, i podo
bną była co do mocy światła do lej jaka się 
w roku 1836 w miesiącu październiku, po
kazała. Dziś (18) o godzinie 10 minucie & 
wieczorem przypada Nów księżyca iZaćaiir- 
nie słońca obrączkowe, widzialne w Ame
ryce północnej, Indyacb sacho. i w części 
Azyi mniejszej.

W  roku szkolnym 183617, wKrólestwi* 
Polskiem tyle było instytutów Uaiiknwychr 
Akademio duchowna, w niej zarządców i 
nauczycieli ^  uczniów 39. /Seminariówdy- 
ecezyalnych 12, >w «>«!> i_an n. i osacz. 57, 
ucz. 303. Kurs pedagogicz. dodatkowy, *a, 
i nau. 17, ucz. 22. Instytut rządo. wycho
wania panien, za. i nau. 35, uczennic 143> 
Insiytui gospodarstwa wiej. za. i nau. 12, ucz. 
73. Insty. nauczycieli elem. w Łowiczu, za, 
i nau. 5, ucz.*135. Insty. gluchonięmych za. 
i nau. 11, ucz. 67. insty. położniczy za. i 
nau. 2, ucz. 84. Szkoła Rabinów za. i nau. 
10, ucz. 162. Ginin&zyów 11, *a. i nau.210, 
ucz. 3743. Szkól. obw. 22, za. i nau. 186, 
ucz. 2959. Szkół rzeinieśluiczo-niedzielnych 
51. za. i nau. 88, ucz. 5225. Szkół elem., 
872, za. i nau. 872, ucz. 49,167. Prywatnych 
zzkót wyższych męzkich 7 , za. i nau. 63, 
ucz. 248; żeńskich 60, za. i nau. 328,,■ uczen
nic 2029. Elementarnych niższych 84, za. i 
nau S i, ucz 2595. W' ogóle zwierzchników 
i nauczycieli 2000, urznió w i uczennic66,994.

•— Z Potsdamu 18 Września. —
NI Cesarz wszech Rossyj, przybył In d. 

15 wieczorem z Magdeburga i wysiadł w 
przygotowanych dla siebie pokojach w zaniku 
Sanssouci , Nazajutrz rano pojechał J. C. Nić



asm jeucti bez zai* ega orszaku po s.ose do 
Berlina, gJlzio dostojno córy Jego, W\V. xię- 
żniczki Maryo i Olga, były oćzekiwane. llizy 
Ogrodzie Lotanicznym niedaleko od Berlina, 
miał J. C. Mść nkontentowanie uściskać ó- 
czekiwane z upragnieniem dzieci, z któremi 
wrócił do Sanssouci. Niedługo po przybyciu 

• do Sans-touci, nadeszła wiadomość, ze N. Ce
sar sowo, kturo nocowała w Halli a obiado
wała w' Wittenbergu, nadje.Izie niezadługo. 
Cesarz pojechał zaraz z V W, xiężniczkani! 
na spotkania N. Pani, przezco sprawiono je j 
przyjemność, ze wcześniej zobaczyła W W. 
Xiężniczki Muryę i Olgę, po długiem z nie
mi rozłączteniu. W  pół godziny później przy
była cała rodzina cesarska, łącznie z W .  xię- 
cieni następcą tronu i W . xiężnicz1<ą AIexan- 
drą, do Sanssouci, gdzie przez JJ. KK. W '.V. 
królewiczowę następczynią tronu, xięcia Wił- 
heliu . (syna królewskiego) i jego małżonkę, 
przyjętą była. Wieczorem odwiedrila cesar
ska rodzina w Potsdamie \ króla Jmci, 
który właśoieco był przyjechał z Magdeburga.

—  L i ców 1 5  Wrześiiia —  

Ogłoszone została w gazecie tutejszej po
stanowienie cesarskie z dnia 4 września b. r., 
zwołujące na dzień 1 przyszłego miesiąca, 
we Lwowie, zwyczajny sejm postulato
wy królestw Gajicyi i Lodomeryi wraz z Bu
kowiną.

— Paryż 9 Września. —
W e wzzystkich mi istach handlowych za

chodniej Francyi, użalają aię na sriulr.y stan 
handlu W osadach francuskich, obawiają się 
oraz aby przesilenie w osadach zamorskich 
nie zrządziło szkodliwego skutku we Frań- 
cyi. W ogólności nżala się także ebly stan 
handlowy na 'nieporozumienia z Mcxykiem i 
Buenos-AyrCS, z któreinito krajami, handel 
teraz przez blokadę przerwany przynosił Frań- 

najmniej 25 un.ll. fr.
Xiądz Dupeh mianowany biskupem Algie

ru, otrzyma pośv :ęrenie w Lci'deaux, a

tymczasem przygotowują dlań mieszkanie w 
Algierze. 'Jurniejszy kościół katolicki prze
robiony z meczetu, jest już na dzisiejszą tu- , 
dność katolicką zamały, * tego więc wzglę^ 
du przerobią na kościoły, jeszcze kilka me
czetów, zwłaszcza że niewielka liczba maho- 
metanów znajduje się w Algierze, a mecze
tów więcej niż potrzeba.

Joitrn. des Deb. umieścił w całej oBster- 
ności w lexcie francnzkiin bullę papiezką, . 
dotyczącą się ustanowienia biskupstwa W Al
gierze. -Wielka była radość nasca, gdy nas* 
ukochany syn w Chrystusie, Ludwik Filip, 
chrześciauski król Francuzów, wynurzył nsin 
swoje pobożne, gorliwe życzenie, aby w nie
dawno temu przez zwycięzki oręż francuzkii 
zdobytej prowincyi Julia Caesarea, zwyczaj
nie Algierem zwanej, biskupstwo na wzÓT 
innych dyecezyi w królestwie franruzkiem u- 
rządzono.* — Bulla przywodzi nR pamięć da
wniejsze wiekopomne czasy kościoła chrze- 
ściańskiego w Afryce, łicznyoh jego męczen
ników, biskupów i sobory, ś. Cypryanu i 8 
Augustyna, i wynurza nadzieję, że s czasem 
przy pomocy i lasce Bożej, kościół katolicki 
w Afryce w dawnym swo.in stania blasku. 
Dalej wyrażono: »Postanowiwszy spełnić ta
kowe życzenie i prośbę chrześciańskiego kró
la Francuzów, i umówiwszy się z niin wzglę
dem potrzebnych na ten koniec rzeczy, po 
dojrzałem rozważeniu, na chwałę Boga i je 
go Syna Jezusa ChrystusaZbaw iciela na
szego, którego miejsce na ziemi, choć nie
godnie zastępujemy, i na podwyższenię ko
ścioła na riemi, przeto za naszą pewuą wie^ 
dzą o.a z z własnej woli i z obfitości naszej 
apostolskiej władzy, uwalniamy z pod zwy
kłej jurysdykcyi każdej wyższej duchownej 
władzy, miasto i prowincyę Julią Cesareę i 
całą posiadłość, objętą pod nazwiskiem re* 
gencyi algierskiej, wraz z Wszystkieini ko
ściołami, klasztorami, poboznemi zgromadze
niami , jeżeliby się takowe znaleźć, mii ły, i



t. d. Ustanawiamy i poświęcamy na siedlisko 
biskupa, z duchownym oficyaletu i kancelia- 
ryą, łeriloryuni, czyli łnidśto Julią Ccsareę, 
nazwane Algierem; nadajemy mu Wszystkie 
prawa i godności, należące się biskupim mia
stom kroleztwa frbncuzkiego i jego mieszkań- 
c o d , wynosienty glcwny kościół wtem mie
ście na stopień kościoła katedralnego, pod 
nazwaniem i opieką ś. Filipa apostola, two- 
rzemy w wymienionym kościele siedlisko igo- 
danść biskupa algierskiego z prawem zarzą
dzania wzpomnianym kościołem, miastem i 
dyecezyą, zwoływania1 soborów, pełnienia 
wszelkich praw, powinności i urzędowań u- 
iywania wszelkich oznak,  zaszczytów, wol
ności i  przywilei, służących innym ketedrom 
we Francyi i ich biskupom, podsjenty wv> 
mieniony kościół biskupi i katedrę ś. Filipa 
apostole, pod jurysdykcję metropolity i arcy
biskupa W Aix i t, d., zalecamy, «by dochód 
newego kościoła na 370 dukatów z naszej 
kamery był oszacowany, i aby summę tę w 
regestr kamery apostolskiej i świętego kolie- 
gium wciągnięto.*' f -  Następnie zezwala pa
pież i potwierdza jiw naprzód darowizny, 
jakie chrześcibński kroi podług umowy na 
otrzymanie biskupa i budynków kościelnych 
przezhaczy. O mieszkanie biskupie i bisku
pią kancellzryę, o utworzeniu kapituły, o u- 
tsądzenie i uposażenie sentinaryuiii ducho* 
wnrgo', stosownie do uchwał soboru trydenc
kiego , podobnież król chtześciański staranie 
mieć bodzie. —  Natoiuiust wyrażono: »Nasz 
oknohany syn, Ludwik Filip, chrześcianski 
król Franruzow i jego następcy, mianować 
Łędą w sposób używany po innych dyecezy- 
ach królestwa francu/.kiego, duchownych, 
zdatnych do zarządsania tą katedrą, aby przez 
oas i naszych następców biskupami potwier
dzeni zostali.*

Od granicy hiszpańskiej. —  Pułkownik 
Erans przybył d, 4 wrseśnia do Bnjonnj, 
udając sio do Madrytu, dla wyjednania wy

płaty Siim m , należących Jawnej legii jego 
dowództwa od rządu hiszpańsk ego.

Zapewniają, zo w portach sal dy oskich 
czynione są znaczne przygotowania zbrojne 
przeznaczone na pomoc dla D. Carlosa.

Z  Logrono piszą pod d. 31 x. m., że w 
r.owej legii zagranicznej, (zwanej gv iwdyą( 
Walonów ), będą dowodzić pułkownik Ferrari 
piechotą, pułkownik Kraiewski konnicą, pod
pułkownik Dubio artyleryą.

—  Z  Lucerny 6 Września —■ 
Postanowienie sejmu szwajcarskiego aże

by rospoznanie sprawy Ludwika Napoleona 
do miesiąca odłożyć, pochodzi ztąd, że wię
kszość posłów nie chciał- brać na siei ie od- 
powiedziałności w głosowaniu nad przedmio
tem tak ważnym dla Szwajcaryi, bez szcze
gólnych i wyraźnych upoważnień względem 
ostateczu ego  w yrzeczeu iu . £  t*j przyczyny, 
będ ą  zwołane we wszystkich kantonach, W iel- 
kit-rady, dla naradzenia się, jakie pełnomo
cnictwa posłom na sejm mają być udzielone. 
Wielka rada kantonu Aargau, zebrała się juz 
na posiedzenie w d. 4 b. m.

Przyjk ch ai.i n o  k r a k o w a .
Od dnia 25 do dnia 26 Września.

Różycki ob., Humnicki ob,, Kaniewski ob., Łtita- 
wiecki, z G a licy ,

Wyjechali z Krakowa.
Milschkc ob , Mitsclike Aug., VViIleń*kl# do Galicf i

Doniesienie.
Kleszczyński adwokat zawiadomią niniej- 

szem, ztrony interes n iz ją ce , iz bióro swe i 
mieszkanie z ulicy Mikołajskiej Nr. 631 prze
niósł w  ulicę Floryańską pod Mursyny Nr. 
557. v (Ir.)

K rakór dnia 26 września 1£38 r.


